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Niejednomyślnie, ale przegłosowali. Rada Miejska w Iławie zajmowała się wczoraj m.in.
kwestią wysokości diet przysługujących radnym z tytułu wykonywanego przez nich
mandatu.

Na etapie prac w komisjach iławscy radni rozpatrywali dwa - konkurencyjne - projekty uchwał
dotyczących ich wynagrodzeń. 

- Wszyscy państwo na komisjach zdecydowaną
większością podjęliście decyzję, aby poddać pod
głosowanie projekt numer 2 - przypominał podczas sesji
przewodniczący Michał Młotek.

Projekt numer 2 to ten zawierający wyższe diety. Jednocześnie nie są to najwyższe możliwe
podwyżki. Uchwałę iławska rada podjęła, tak jak wiele innych samorządów w kraju, po zmianach



odgórnych przepisów w tym zakresie. Jak nieoficjalnie komentują radni z Iławy, ich diety nawet po
tych podwyżkach pozostaną niższe niż w wielu innych samorządach.

Oto szczegóły nowych miesięcznych wynagrodzeń iławskich radnych.

Ile to wychodzi w złotówkach?

Kwota bazowa wynosi obecnie 1 789,42 zł (jest określana w ustawie budżetowej państwa). Podstawa
to więc 3 220,956 zł, a zatem nowe miesięczne diety iławskich radnych to (po zaokrągleniu do
pełnych złotych):

- dla przewodniczącego 75% podstawy, czyli 2 416 zł;
- dla wiceprzewodniczącego 45% podstawy, czyli 1 449 zł;
- dla przewodniczącego komisji rewizyjnej 53% podstawy, czyli 1 707 zł;
- dla przewodniczącego komisji skarg, wniosków i petycji 53% podstawy, czyli 1 707 zł;
- dla przewodniczącego komisji stałej 41% podstawy, czyli 1 321 zł;
- dla wiceprzewodniczącego komisji 30% podstawy, czyli 966 zł;
- dla radnego niepełniącego funkcji 26% podstawy, czyli 837 zł.

f

Do tego radnym pracującym w komisji rewizyjnej oraz w komisji skarg, wniosków i petycji (z
wyjątkiem przewodniczących) przysługuje dodatek w wysokości 3,7% podstawy. Radni mogą też
zostać finansowo ukarani, odebraniem 10% diety za każdy incydent, za opuszczenie sesji lub komisji
bez zgody prowadzącego obrady.

NIE MOŻNA BYĆ SĘDZIĄ WE WŁASNEJ SPRAWIE. NIE MOŻNA SAMEMU SOBIE
PRZYZNAĆ PODWYŻKI?

Głosowanie poprzedziła dyskusja.

Radny Michał Kamiński zaproponował, aby uchwała, podwyższająca diety, weszła w życie z
odroczeniem - dopiero od listopada 2023 roku. Radny argumentował to, powołując się na znane
powiedzenie, że "nikt nie powinien być sędzią we własnej sprawie" i w związku z tym jest
niewłaściwe, aby radni sami sobie podwyższyli wynagrodzenia. 2023 rok to byłaby już następna
kadencja samorządu. 

Takie rozwiązanie, odroczone wejście w życie uchwały, odradził jednak radca prawny urzędu.
Jednocześnie przyznał on, że nie ma przeciwwskazań prawnych, aby tak odległy termin wejścia w



życie tych przepisów wprowadzić.

Wniosek radnego Kamińskiego przepadł w głosowaniu.

PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY

Głos zabrała też radna Elżbieta Prasek. Dała do zrozumienia, że zdaje sobie sprawę, że jej opinia
może być niepopularna i stwierdziła:

Uważam, że to, co my dostajemy, wstyd się przyznać
radnym z okolicznych gmin. Patrząc na podwyżki
wprowadzane na różnych szczeblach władzy, nie
rozumiem, dlaczego mielibyśmy mieć obiekcje. Gospodarka
kiepsko stoi, nikt się nad tym nie zastanawia. Ja jestem
naprawdę zbulwersowana tym, co robią na górze. Patrząc
na górę, jestem za tym, aby nie przeciągać tego do
listopada 2023 roku.

Tak w sprawie podwyżek głosowali radni. Uchwała przeszła, chociaż niejednomyślnie.
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